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Blok tenfrowo-le wicowy pozostałe nadali
Przesilenie w klubach K P K . i N ZU
SzlLił brygady bokiewiclllch strzelców W naszych ręKachl

" ł o m i Ł ^ U l Ł A t  S a f A f a u  C o  a o r m l n e s o .  -
WOr&zawa, 3. lipca. 

Na prtnoc «d Borysowa m  lini* jezior A«iy 
tfaba aziaiclnosc artyleryC Jedynie na po;ud/iio* 
vy-w st&ód od jeziora Czado w. rejonie Czubari- 
no bolszewicy zaatakowali nasze pozycye i po 
fcrótlcei walce zostali odrzuceni.

Na północ od Boferui&ka nieprzyjaciel usiłował 
przeprawie się pa zachodni brzeg Berezyny pod 
śzeruów ką. zcjstaj jednak rozprószony o płkm na­
szej artylerył.

No północnem Polesiu spokój- 
Na południe od Prypeci oddziały gon- Bała- 

Cboiwicza wspWte przez naszą piechoto Zaatako­
wały w czoraj Wielednikf gdzie stal sztab 122 bry­
gady sto lcó w  b^szewlddcb. W rezultacie tej 
decyl sztab brygady ze wszystkjeral urządzeniami 
wpadł w nasze ręce, a pułk bolszewicki, który a-

takowa! WleleduiW otoepniy ze wszystkich stron 
przez nasze wWeirfy wycofał tfę w popłochu r»- 
niósłszy olbrzymie straty, PCwUwfa^c w naszem 
tpkn kHka karabinów maszynowych, składy pro 
wiatttowe, 100 wozów taboru i ponad 160

Na Wschód od Równego płzac*w«3k, unikając 
walki z naszemi maaćwrującemi kokjnrn&m i ko­
rzystając umiejętnie z ruchliwości swej konnej 
ar mu, d»ty za wszelką ceną de slorsow anla Ho- 
rynia 1 zajęcia Równego. Watki naszr b oddzia­
łów z kolumnami Budleunego trwałą na Hrnij Ho- 
rynfe i w rejoośe aa półro c  od Starokonstatynorwa.

Na oołuartie od LatyczoWa sytuacya bez 
zmiany.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego:
Kuliński, , gen. por.

WIERCI Z FRONTU.
Lwów, 4. hpca.

(u) Z Kamieńca podolskiego, otrzymujemy od 
fedneso z wybitnych wojskowych nąstępująee m- 
fdrmacye z ostatriicn dni. Odium ły polskie, wraz 
z dli wizyą ukraińską generała Pąwfenki, zastąpiły 
drogę botezew&oin, którzy zamarzali przejść rze­
kę LoacjMa (idotpływ Murachfy). Wywiązała się za­
żarta b'twa, zakończona ciężką porażka nioprzy- 
iacjętą. Wzięto Jeńców j karabiny maszynowe.

W rćjonłe Czemlowc*—Szarogród urządziły 
®rtnl»" sprzitmierzone niespodziewany wypad. i 
Wzepę4j ty nieprzyjaciela uciekającego w wfattnrń 
WPtoćhu w kierunku wschodnim. Wymieniony to 
ren zajęty był od 21 czerwca b. r. przez ibołsze- 
wfeów.

KRUCYATA PRZECIW BOLSZEWIKOM.
Lwów, 4. lipca.

(u) „Warsz. Stow©“ donoś: Przyjezdni z 
Kubania donoszą, że na Kubaniu, Donie i Czarno- 
morzią, mnrżą się liczne powstania przeciw bol­
szewikom. Kozacy, którzy porzucili Denikina w 
Przekonaniu, że w zgodzie % bolszewikami ode­
tchną trochę, są rozczarowani, a powodu rekwi- 
rowąflaa wszystkiego i zabieran a przemocą niło- 

OBt front Zwerbowani z ten sposób kozacy

dezerterufe z mtm beltóewtćkiej i formują bandy 
rozbójnicze, którd rnyę,je\ia czerwoną anmię. — 
Chodzę, słuchy, Ze lada dżioń wybuchnie cam po­
wstano przeciw bolszewikófu, na czele którego 
stanie popularny gen. $$kvtro.

Polityczne plotkarstwo.
N ie m a  p o w o d u  d o  o b a w  n a  U k ra in ie .

Lwów, 4. lipca.
, (a) Do redakeył nąsz^ Zgłoś! się dziś pfry-

były świeżo Z Kijowa inżynier p. H. i wiżiefi! nam 
o abecnem położeniu na Ukrainie, następujących 
mfarmacyi:

Armia nasza przez swpią ,służbę wywiadowczą 
otrzymała z Rosiyi bardzo cepne mformacye o 
gromadzeniu przez bolszewików ogromnych sd 
przed naszym frontem i staraimetn przygotowaniu 
wielkiej efeńzywy. To zadecydowało o naszym 
odwrocie a armię ochroniło od koniecznych strat,.

Sam odwrót z Kijewa zorganizowany był 
przez gen. Rydza Śmigłego nadzwyczaj umiejęt­
nie. Z jego polecenia zniszczono mosty i przej­
ścia przez Dniepr, tak gruntownie, że armia bol­
szewicka przeprawiła się na drugą stronę dopiero 
w 5—6 <Jńi po naszym odwrocie i to bez trenów 
urządzeń technicznych 5 saperskich.

Bandy • bofewwjcłcjfc rozsypały sfę po całym 
kraju, .

a żyją tylko z rabunków i rBfcwfzycyf.
Uzbrojenie ich ltcłw. wygląd nędzny, chodzą 

pół nago a tdą naprzód me dla podboju Ukrainy, 
lecz dli pożywienia się, gdyż giną z głode.

ćała lodn ść Ukrainy — opowiada dalej rrasa 
informator — chwyc la za broń, aby chronić swa 

fenie przed hordami tych rabusi i zapewniam 
najuroczyściej, że
sama lubość miejscowa wypędzi heMzawftdw

i to już w krótkim czasie.
Na całej Ukrainie potworzyły się komitety 

powstańcze, które niem;łcsiernie niszczą bandy 
bolszewickie, a są lepiej od nich uzbrojone.

.Pogłoski o pogromie armii polskiej, o wielkich 
jej stratach Up. są chyts rozszerzane przez taj­
nych agentów bolszewickich.

Armia polska nie miała od chwili rozpoczęcia 
odwrotu prawie żadnego kontaktu z bolszewikami, 
czego najlepszym dowodem fakt, że Kijów. Win­
nicę, Żmerynkę i inne miejscowość., zajęli oni do­
piero w 5—6 dni po opuszczeniu tych miast przej 
wojska polskie.

Wyjątek stanowią walki z dywizyą Budtenne. 
go, której udało się zaskoczyć znienacka nes? 
szpital w Berdyczowie, obejmujący załogę naj­
wyżej 20 luda, która wraz: z chorymi zginęła pod 
nożami opryszków. Znajdująca się pod Berdyczo* 
wem szkoła junkrów idcraśóskicu, przybyła wmet 
na pomoc i wypędzała ich z Berdyczowa. Od tego 
czasu jest w armci ukraińskiej taka zawziętość, 
że przeciw watahom Boda&nnego stosowane są 
prawa odwetowe.

Również zupełnie nieprawdziwe są pogłoski 
o zdradzie ar«nif ukraińskiej 

i przejściu jej części na stronę bolszewików. Ar­
mia atamana Paw lenki znakomicie zorganizowa­
na i wyekwip wama przy pomocy Polski, bije się 
bardzo dobrze, i kilka razy dala się porządnie we 
/maki bolszewikom, co nawet stwierdził komuni­
kat naszego sztabu generalnego.

Zdaje słę że i tu jakaś złośliwa dusza rozsie­
wa tyfko fałszywe pogłoski, aby poróżnić sprzy­
mierzone armie i ■wywoływać zamęt w kraju.

W-ogóle na TJ kramie nikt nie wierzy ażeby 
bolszewicy utrzymała s»ę tam długo. Przeciwnie 
wszyscy są zdania ze -pobyt ich na Ukrainę 

policzyć można na tygodnie 
; te  już wkrótce wszystkie puesczyki głoszące na-



,O A ?fT A • . f*r. 5^ t3

łzą klęskę, przekonają się, ie  krakanie 'ich b̂ ’to (państw już nadeszły olbrzymie Ilości uajrozmait 
przedwczesne. Lszyćh towarów. Zawarto układy w sprawie do-

Armia polska czuwa i kiedy przyjdzie czas 
właściwy przemówi tak. ia'k przemawiała $tt$ 
niejednokrotnie.

UKŁAD ROSYSKO-ŁÓTEWSKI ZAWARTY.
Wiedeń, 3. 1 pca.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą; między Ło­
twą i Rosyą sowiecką ZOstal zawarty układ w 
sprawie wymiany uchodźców. Wykotianie układu 
rozpoczyna się natychmiast. Pełttcracćmk^m 
rządu sowieckiego został mianowany Jofff. a pet- 
nornocnikami Łotwy Yesman; Bćrgis i TCalnlii. s

starczemu lokomotyw i maszyn rotoicayęh. Po­
ciągi z tych miast portowych odcbodz® j» i regu­
larnie W głąb Rosyi. W najbliższym czasie1 są O-, 
czokiwane d o s tą p  z państw skandynawskich 1 
Ameryki.

IMPORT DO ROSY! ZWIĘKSZA SIE. »
Wiedeń, >3, Tpca 

.Telef.) (fr) „Prawda** sowiecka d^nosj,: Oo,- 
raz więcej rozwija się przywófe.towarów do Ro­
sy!. Głównymi punktami przez które odbywa śi& 
są- ReWal i Petersburg. Z Niemiec. Anglii i innych

ANGLIA DOTĄD NIE DOSTARCZYŁA ROSYI 
SOW. MATERYAŁÓW KOLEJOWYCH.

Wafsaaw*, 3, iipca* 
v {PAT-) Wydz'ał prasowy ministerstw® spraw 

zagranicznych komuntkujel Poselstwo anielskie 
w Warszawie dowiedztewsży się o koljjjórtówa- 
niu w  Warszawie wiadomości Jńłroby W ie lka  
Brytania dostarczała rosyjskiemu rządów! so- 
wie t© w 'z  n a cz n y cli ilośęi loikomot, i innych maie- 
ryałów kolejowych, po zasągniędu ireforraacyi i 
nn skutek otrzymanego polecenia od ministra 
spraw zagranicznych w Londynie — , niniejszem 
kategorycznie, zaprzeczę te] wiadomości, która 
jest n eprawdziwa. * .  “

P. BREJSKI USTĄPI Z PREZESURY NPR.
Warszawa, 4. lipca. 

(Telef.) (m) Prezes narodowo-ohrześc. klubo
robotniczego p. B goński ustąpił ze swego stano, 
wiska, ą ua, jego miejsce powołana p. Czerniaw- 
ąHegoi W kołach sejmowych krąży pogł ska. że 
p. Bręjskh pre-zes klubu narodowej partyi robo- 
tniczel również zamierzą ustąpić ze swego sta- 
nowska. W ruźte iego ustąpienia pow for.oby na 
Jdęrowmezę stanowisko klubu p. Chądzyńskiego,

Krassin wyjechał do Rosyi na żądanfe Cziczarinal
Wiedeń. 3. lipca. danie Czfczerina, który chce osobiście poinfortno- 

(PAT.) BfC. z Paryża. Wedle „Martina** Krassin jwaó się o połaź ewtu w Londonie. Inili członkowie 
wyjechał do Rosyi, a wyjazd miał nastąpić na żą- rosyjskiej delegacyi pozostali w Londynie.

R z ą d  s o w i e e l d  z a m i e r z ą  z d j ą ć  w  L o n d y n i e  s t a n o w c z e  s t a n o w i s k o !
Paryż, 3. lipca.

(PAT.) „Daily Telegr.“ donosi, źe delegacyai 
►osy-{ska na przyszłość będizie w sprawach go­
spodarczych konferowała nic wprost iecz za po­
średnictwem stowarzyszeń zawodowych. „Eoho

de Paris“ jest zdana, że podróż Krassin a stoi w 
związku z tern, iż rząd sowiecki ma- zatai ar z po-
wodu sukcesów na froncie, zająć na konfejen- 
cyach londyńskich bardzo stan wez>e stanów sko.

Rosya w przededniu przeobrażenia rządu?
Lenin uważa sowiety za nie do utrzym ania?

Skłonny jest utworzyć rząd koalicyjny?
Warszawa, 3, czerwca. świadczył nrędzy innymi, ża Rosya jest

iii

klubu na arenie sejmowej
Następcą Dtibanowicza -będzie prawdopodobnie 

były prezydent ministrów Skulski.

w prze-

PRZESILENIE W KLUBIE PRACY K^NSTYTU 
- ,, CYJNEJ.

Warszawo, 4. lipca
(Telef.) (m) W kołach sejmowych utrzymają, 

że należy oczekiwać poważnego przesilenia na 
tle politycznem w klubie pracy konstytucyjnej. — 
Przes lenie to wywołane zostało stanowiskiem 
stronnictwa pracy narodowej, które domaga s%, 
od swoich członków należących do klubu pracy 
konstytucyjnej w Sejmie, aby gdę prdporządko- 
wywali uchwałom stroaniciwa co do swojej 
lalności na arenie sejmowej. P. Baworowski czło­
nek zarządu stronnictwa i człenek zarządu klubu 
ptacy konstytucyjnej zwołał z tego powodu na 
dzień 7. bra nadzwyczajne zgromadzenie stron­
nicowa, na którem chce poddać, rewizyi stanowi­
sko stronnictwa pracy narodowej, gdyż w prze­
ciwnym .razie mogłoby dojść do rozłamu w głą­
bie praćy konstytucyjnej, zwłaszcza, te  część de­
mokratyczna tego klubu nie uw aża za możl.wę 
da'sze po z stawanie w danym klubie t  posłami 
konserwatywnymi gdyby była związana uchwa­
łami stronnictwa prawicy narodowej. ,

I ■1,11 ■ !!■» ■

O d e z w a  d o  a r m i i  b e d z i e  p o d p ts a n a

TYLKO PRZEZ NACZELNEGO WODZA.
Warszaw., 4. lipcal.

(Telef.) (m) Dowiaduję się; ię  odezwa dt: 
arini, która ma być ogłoszona w imieniu rady 
obrany państwowej, nosić"będzie podpis wyłącz- 
jttie Naczetoika Państwa. Początkowego zamiaru 
umieszczenia pod odezwą podpisów wszystkich-

łTel«f.) (mt Z Londynu donoszą, że ang. koła poli dedniu przohta żemia rządu, gdyż Lenin przyszedł cż}0nków rady musiano zatfecHać z powody od-,
tyczne przypisują duże znaczenie sprawozdaniu 
posła angielskiego w Be&ńe szwajcarskiem o jego 
konfcre-ncyi ;z prezydentem Szwtajcaryi nia temat 
stosunków politycznych w Rosyi. Prezydent o-

dP przńkortania, że dalsze utrzymanłe rządu sowie 
tów jest niemożliwe i dlatego też Lema 
Jest d0 utworzenia rządu koalioyfnego.

mowy delegatów PPS., Wyzwolenia i Stopińczy- 
sWouny ków; obtrrzonych na prawicy za niedopuszczenie 

do utworzenia rządu cen tr o wo-lewic owego.

mon lewicowocentrowy zostań e utrzymany nadali
PPS. zajmie stanowisko opozycyjne względem rządu p. Grabskiego.

Warszawa. 3. czerwca.
(Telef.) (m) W sebote Po południu odbyło się 

w Sejmie zebranie nrezydyów pięciu klubów ceu- 
trowo-lewicowyoh (Piastowcy, Wyzwolenie, PPS.
NPR., Stapińczycy) celem naradzenia się n'ad sy- 
tuacyą.Ucliwalcno utrzymać nadal blok stronnictw 
lewicowych l dążyć do utworzenia rządu demo­
kratycznego. W stosunku d« gahiinetu p. Grabskie 
®o postanowiono zająć stanowisko negatywne.
Następnie zebrał się n-a naradę klub PSL. (Pia­
stowcy) które po wysłuchaniu referatu Prezesa 
Witosa zaakceptował stanowisko zarządu klubu.
Uchwalono ogłosić w najbliższych dniaoh odezwę 
do ludu wiejskiego, w której będzie omówiona 
sprawa poborów, celów wojny, tudzież sytuacyi 
politycznej w kraju i w Sejmie.

Ponadto kflub postanowił nie przyjąć rezygna-

KS. SAPIEHA OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
Warszawa. 3. hpca. ?■'> 

(Telef.) (m) Dziś w południe nowy minister 
spraw zagranicznych ks. Sapieha objął urzędowa­
nie. Celem powitania go zebrali s ę  o godz. 12 w 

cyl p. Anusza ze stanowiska przewodniczącego gabinecie ministra wyżsi urzędnicy mm steryaini, 
sejmowej komisyi wojskowej. Przyczyną tej rezy- 1 których imieniem przemówił do ks. Sapehy podb 
gnacyi było delegowanie do Rady , Qbit>ny pań- | sekretarz stanu dr. Dąbrowski, 
stwa przez Piastowców p. K ernika, 00 p. Anusz, " ' '
uważał dla siebie za yotum nieufności. Należy to! UO POWIEDZIAŁ KS. SAPIEHA WSPÓŁPRA- 
podkreślić w tym celu, gdyż ND. wyzyskali de- j COWNIKOWI *,TIMES*ÓW“?
cyzyę p. Anusza dla rozszerzenia wiadomości, ja- . W arszawa, 3., Lpcą.
keby przyczyną iegn rezygnacyj były starania pe-! (Telef.) ('s) Ks. Sapieha przed wyąa^deta a 
wnych czyriniików klubowych, które p. Anusz p. Londynu miał rozmowę z redalftior. „Timesów,, 
waża za uwłaczające godności osobistej. VV|«czo- któręmu oświadczył, że Polska nie pragnie zaimp- 
rem zohr^ła słe takie konferaneya łromłsyi p a r -  żadnych terenów m  Wschodzie fara gdzię’ 
larawitamęi P3PS-, która radziła wspóJnle z cen- niema ^ -s z ó ś c i  polsk ei i gdzk* ludność r.fe w g  
trącym kttaitetem partyi. Zaaprobowano stńnu- życzenia, aby Ją przyłączono do Pok^d-.
w iao P P S, w narad/.ie btakmcydi.siKm.Ticlw i P<>« »  * " s' » » » • '  
M o to w  ,ią .* i  jalsclJ staocwbta oporycyitiMo “ rran.e laJi U a 3 ,i,'”r,,s'
wObec rządu firabskioro ' - i ? * # ®  orgamzacya Ttnędżynarędowa, którąby
^ cec rząau uraosKiego. . zaopiekowała mniejszością pefeką, wycofe4&yś

my natyciraiiąst stamtąd nasze wojska.. Rząd pol-

W N. Z. L. zanosi się na przesilenie!
Członkowie pragną ustąpienia p< Dubanowicza-

S<tai zajimi^s owe ferytorya tylko prow'zoyrC2nle. 
Polacy są zwolannikami niepodległości sąsiadują­
cych z taroi uancidów. Interlokutor ks. Sapiehy do­
daje  ̂ że poseł ppłsfkt jest zwolennik;em federacyi 
państw Europy wschodniej, ale nie przypuszcza, 

Warszawa, 4. lipca. | mianowicie przeważna część cztowków pramie u- alby nastała już obecnie para doprowadzenia do 
(Telef.) (m) W kuloarach sejmowych rozeszła1 stąpienia p. Dubarwwcza ze stanowiska prezesa skutku tej federac 

ię  pogłoska, że w NZL zanasj słę na przesilenie: - -  przypisując mu ostatnie niepowodzenia tego ——— — —

Pa m ię t a j m y  o  p l e b is c y t a c h !
OafkI na plebbscytą prząlm uie Rsmltei Obrana Kresów Zach., Lwów, pL Haryacftl 10



Nr. 5 5 "3 . ■OAZETA PORANKA". Str. 3

P i s  Mi H M  i su  mm
KonserwatoryuiH G aftjyistóego(!) Towajreystwa 

Muzyozme®o.
Lwów, 4. lipca.

Siepacz herodowy miał zapewne podobna 
skrupuły, co recenzent, idący na popis szkoły dra- 
matycznei Zawstydzało go bądźcobądi, że ogro­
mnego miecza, dźwiganego pod packa i powoła­
nego do ucinania dojrzałych głów, wyjątkowo 
orusi użyć kii r»ezi młodzianków.

We wczorajszym wypadku skrupuł o tyle 
urósł, że młodaajikama. byli nietylk ̂  uczniowie, 
ale i śbh przewodnik, miły pozatem i iak się to za­
wsze zresztą stwierdzało, wiele obiecujący aktor, 
pan Janusz Kozłowski. Niestety pan Kozłowski za 
wiele jeszcze obiecuje, a za mało spełnia, żeby 
mógł wzbudzić Chociażby względne zaufan e jako 
sternik klasy dramatycznej w Koaserw-atoryum. 
Wytrawno kierownic-wo tegoż okazało znaczmy 
zasób Lekkomyślności w- cdóągaruu młodziutkiego 
artysty od pracy nad) samym sobą i skazując go 
na przyjmowań.e znacznie przedwczesne i szko­
dliwe tyle jemu, ile powierzonym mu uczniom pro­
fesorskiego wieńca.

Te uwagi są podyktowane raczej życzliwością 
dla Kozłowskiego, z którego kiedyś wyrośnie a 
ktor pierwszorzędni, niż dla jego uczniów, z któ­
rych — obym nie nmtał prorokować — we nie 
wyrośnie. Oceniają- te stracone najpewn ej za­
chody miłosne koło Melpomeny, zaznaczyć trze­
ba, że część gromadki, popisująca się deklamacją, 
miała zadanie łatwiejsze i stosunkowo zostawiła 
Po sob e wrażenie lepsze. Wprawdzie i tu odci­
snął się nieszczęsny stempel nauczyciela na 
Wszystkich gardłach, zarówno dziewiczych, jak i 
ledynem męskłem — w tym ostatnim wypadku 
miało się do czyn eoia ze zwykłą ur.:tacyą. Gorzej, 
że nie poszli wychowankowie w Mad za profeso­
rem w tern, co jego etykcyę odznacza najwięcej 
dodatnio: za nieskazitelna czystością, którą psuły 
do niedawna tylko nadużywane samogłoski noso­
we. Deklamujący młodzieniec i jego towarzyszki 
pozostają w bardzo pierwotnym stosunku do za­
sadniczych postulatów scenicznej wymowy. Mło­
dzieniec wiedzie tu prym: nie ustalił u siebie w na­
leżytej równowadze wdechu i wydechu, przeż co 
rozrywa wiersz lub co gorsza zatraca w przy- 
spieszmera zwłaszcza tempie mówienia cafe 2tu- 
py głosek. Nie jest to wada organiczna, tylko wy- 
n k nienależytego wyszkolenia. Deklamujące. pan­
ny mają szereg skaz na wymowie, głównie w dzi’e 
dzinje spółgłosek, a jedna z tweto nie dociąga cha­
rakterystycznie linii mówionej, spadając z mej 
ciągle. Tu dodatkowa rada, tycząca się samego 
doboru prodnkcyii: żyjemy wprawcie w zgoła tu-

turystycznyćh cząsadh, ale możeby jednak w 
programach szkoły dramatycznej za sąsiada Mi­
ckiewiczowi nie dawąć Tuwima. I jeden i drugi 
stworzyli wprawdzie nową opoko w poezyj pol­
skiej, ale ca takie sąsiedztwa mają zbyt różne — 
sntakj,

Że. łatwiej jest dekfenmwrać, dboćby nawet 
źle. mż grać, na to zgadzt sł? każdy. Niestety na 
popisie szkoły dramatycznej powinna gra więcej 
budzić uwagi, niż dekiamaeya. Prawda, te cza­
sz em może tej uwagi wcale ąie budzić. Tak było 
właśnie i w naszym wypadEru. I „Kajdo" Do­
brzańskiego ii ,-Parodye miłości" Gorczyńskiego 
miały tę wspólność, że były pąrodyą gry, jej ansa* 
torskiem przedrzeźnianiem. Bohater ,JCajeia“ 
byłby ozdobą młodzieńczej impy, gdyby z każde­
go- jego odezwania się f gestu me wyłaził rutyno­
wany... amator. Bohaterowi .Parodyi miłości** 
brakowało trzech nieodzownych zazwyczaj na 
scenie rzeczy: litery „r'Y jednego guzika u pan- 
talcmów i talentu. O towarzyszach i towarzysz­
kach tych osiowych w obu sztuczkach figur nieoh 
milczą kromki teątralne!

Rezultat rocznej prący młodego pedagoga — 
tak bym sformułował pociechę — nie mógł być 
wiele lepszy choćby dlatego, że z próżnego nie 
naleje nawet Salomon teatralny. Jedyny wyjątek 
wśród młodocianych kandydatów do zawodu sce­
nicznego stanowa może panna Adołfówna Ma ży­
wą twarz, tępy jeszcze, n’e ustawiony dotąd głos 
i jedną uprawróaiiącą prognostyk zaletę: czuje na­
prawdę, co mówi.

*
Do oceny popisu dodaję uwagę pod adresem 

tych, którzy Zc urządzali. I^Jpts nie jest premierą, 
na którą sprawozdawcy reatrahó przychodzą z o- 
Howjiążku. Europejski zwycźaj nakazuje przedsta­
wicieli krytyka na takie wyjątkowe spektakle za­
praszać Skutkiem ominięcia tego zwyczaju. było 
wczoraj na sali zaledwie dwóch recenzentów. Ja 
sam znalazłem się w teatrze przypadkowo.

Stanfctaw Maykowskj,

Premiera teatru Kter.-nr*ysi. 
w „Casina de Pars1ii

,  Lwów, 4. topca.
Druga premierą teaarzyku Ifteracko-aTtyst. 

w „Cashue de Para" odbyła się P°d znakiem Afó- 
chałOwskiego. Zadziwjaiącem jest doprawdy, jak 
wiele potrafi ten mąły człowieczek, z żądłem jak 
u komara, ruchliwy jak żywe srebro, wyrzucający 
sto słów na minutę z ńtecimyrnaśeią dykeyi i pa- 
mięcjjyikhałbwski wkłada W feęytacyę cąłą swą

duszę j młodzieńczy zanał, ozłaca ją sercem czh  
wieka najlepszego pod słońcem, płacze { śmieje 
się wraz z widownią, oddając jej bomie wszyst- 
ko co posiada. Jest rzadko spotykanym- typem ar­
tysty, dla którego nie istnieje rampa. A przytem 
ta skala talentu, od spontanicznego patosu aż do 
figlarnej grotesiki, od erotycznego liryzmu do pi­
kantnej anegdoty z zadziwiającą umiejętnością po- 
itftowania.

■Potrafi porwać widownię silnym wierszem 
„W cztery oczy'1, potrafi rozbawić dD fez swo,ą 
..Dzierlatką*' Kochany Michaś u! stanowczo uda­
łeś się matce, u której podobne nesiteś oczkiem w 
głowie. Więc poiMtj jej te moje słowa — niech się 
ucieszy staruszka twem powodzeniem we Lwowie.

Wandyczowa i Ochrymowicz to artyści, mo­
gący być filarem każdej operetki. Oboje obdarze­
ni ładnym głosem, bardzo muzykalni, dobrzy ak 
torzy : dotychczas tlie skażeni manierą. Więc cie­
szą się załuźraem powodzeniem tak w ustępach 
solowych, jak i w duetach. — Neuser daje bardzo
dobrą pieśń dziadowską. Noskowska piosenk?
— w których interpretacja zyskała na wyrazie. — 
Wdzięczny numer tameczny i arcywesoły sketh, 
^Pojedynek amerykański*1 dopełniają programu, 
który zadowolić potrafi nawet chronicznego mal­
kontenta Włęc garną sSę ludzie do sap „Ga&ina de 
Paris' zwłaszcza, te teatr miejski zamknął r.a raie 
siąc swe Podwoje (h. z.)

Świadectwa czystości 
dla podróżujących

Lwów, 4. lipca.
Dyrekcya kolei państw, we Lwowie w spra* 

wie świadetw czystość; dla podróżujących we 
wschodniej Małopołsee iub wyjeżdżająpydb z tek 
że

Wskurek zarządzenia nadzwyczajnego kemie 
sarjato dla zwalczania epidemii w Mafopoisce o. 
znajrma się. że z dniem 3 lipca br. zaprowadzał stó 
obowiązkowe świadectwa czystego dla podróż­
nych we wschodniej Małop' isce ograniczonej l 
północy na południe stacyami 5okaJ, Rawa ruska 
Lwów, Stryj, Łajwmczrue !ntb wyjeżdżającej z tejże 

Świadectwa czystości wydawać się będzie w 
myśl obwieszczenia komisarza nadzwyczajnego 
z 35. Czerwca Irr. 1,. K N. 3644-20 na stacyach 

ILwów, Sokal Brody, P 'd  wołoczyska, Tarnopol, 
Husiątyr. Stanisławów i Stryu a to wyłączcie 

| przez lekarzj' komisaTyatu. Żadne tn»e śwfiade- 
1 ctwa czystości nie będą uznawane. Kasy stacyjne 
powyższych miejscowości wydawać będą bije ty

Kronika tygodniowa.
Dyaheł w Krakowi©. — Panny, a Sejm. — łijsto- 
rya o walecznym geo^i-le- — Dardanelskie za­

kończenie.
Lwów, 4. lipca.

Narodztoj’ djmbła w Krakowie — o czem zą- 
fłewjje .czuliście w  dzaenmkach — przeszły pra­
wie niedlostrzeżenie w wirze wydai zeń całego ty- 
gbtfcńa. Autewtyczaiy dyąbeł z rózteami, kopytanji, 
ogcaiem i aułami aJcscesDryamj dyab ê- dystynś?- 
cyi, tniąJ rze&oroo ujrzeć światło dzienne w kli- 
s:c« ipołożrjczd Widjdego Krakowa, mającego 
Sferensye do europejskości i prastarej kułłury.

Żhisteryzowaii© rzesze „Krakowiaków*, fctó- 
nnn oje wystarczają już corsa kwiatowe i proce­
sy o morderstwa, poszukały sobie nowej emocji, 
przjięmsacjają^ szturm do bram ikłinjiki położni­
czej, aby ujrzeć rzekom^®® dyabfa, zrodzonego 
w epoce eflefctryczoósci. czołgów, aeroplanów, te­
legrafu bez tłnitu, Ligi Narodów' i dekoltóŵ  fran- 
cnifoidh n pań, w styki Venus KaSypygos.

Narodzitny dyaibła w Krakowie, to groźne me- 
taeńto naszych czasów, świadczące o zaniku naii- 
prymftyrwirdeijsze} aiutohrytyiki; to objaw umysło­
wego zidtóezema i odradzającego się ŚTednśoiwie- 
cza, z całą potwornością wierzeń w aukuilia i cza­
rownice, egzenrc; znowane 5 palone na stosie.

To znak caagr!..
Znakiem czasu jest także ucha w łona przez

Sejm ustawodawczy w maju' 1920 roku, ustawa, 
mocą której panny-matki ntegóteeimi są korzysta­
nia z pomocy lekarskiej i aptecznej Kas chorych 

A więc w XX wieku. Sejm ustawodawczy 
d itnokr atycznego państwa, uchwala ustawę, raz- 
dziefaijącą chorych na goanyeh i ntegodnydi po­
mocy?... Odmawia się pomocy lekarskiej dzie­
wczętom, które są w tai nieszczęśliwej sytuacyi, 
ż© powiły nieóhibne dziecko!

Z pomocy lekarskjeJ' robi się u nas przywilej, 
podczas gdy dia świadomości europejskiej i chrze- 

ĉajanstó&J, jest to poproś tu prawem każdego o- 
bywatel»l„.

Nic więc dzwjusgD. f*  wybitny działacz 
franootip nazwał ten sptoób pojmowana humasu-
tanuośd, miaijjjê n, o którem wpię zamilczeć.

C-z\- tern sam©m' mldnftsn można nazwać po­
stępowanie stźaikująceg® generała, pana Dowbór- 
Muśinickiego, który w czasach, gdy żołniSRz nasz 
^ofiarnie przelewa krew na dalekich rubieżach, pi­
sze listy otwarte, w k-tó^ydi dopuszcza się zdra­
dy tajemnic ^wojskowych — pozostawiamy ocenij 
jCzytełmików.
| Pan geuenaf Dowdtór-Muśnicki, cdpoct^^ając 
po trudach wejennych .jpozuańskiago frontu", zje­
chał do Warszawy, aby walczyć piórem w „Rze- 
czys>osipoEtejs‘ pana Srrrułskiego i Paderewskiego.

Oczywiście!... Jakżeby ta chluba i nadzieja 
naszej reakcji nie znałazła sobie przytułku! w cie­
płem gniazdku, usłaniem za dioiary bezkrytycz­
nych wyicliokjżaów perskich w Ameryce!...
I Nie tnudibjtimy nic przeciw temu, gdyby pan

[Mnśairdki zasśłał prasę dolarową swemi wiadomo- 
ścrami „sbategiozwenji", gdyby nie to, że zaczyna 
występować jako szkodnik narodowy, w imię de­
wizy endeckiej, że „cel uśw.ęca środki".

Oto Prokura, tery a poznańska zmuszoną była 
sfcoofitirować Ust otwarty pana Miu- /::•, ó.yt. w 
którym dopuścił się najzwyklejszej zdrady tajem­
nic wojskio-wyćh.

Pan generał, pisząc listy, zapomniał o tem, 
że owego czasu i do niego' listy c tw arte  pi&ywa&©i 
w ięc nfe od rzeczy  będzfte pnrjupomnieć -panu ge- 
generajłOWL, tho<a>y w urywkach „List otwarty <jo 
P. gernerała DoAitiór-Muśnickiego", napisany przaz 
p. .Jerziego Zdzlechemskiego (znanego endeka).

Posłuchąjrm'.
..Na skutek umowy Rady Naozstrwsj FhitsJfSej 

Siły Zlbrojned z Rada Polsfcą Zjednoczenia Między­
partyjnego, zostałem 'delegowany do Bcbrujska, 
jako pmzedstawiciol Rady Polskiej w Radzte Na­
czelnej P. S- Zibr.

Po ki&iidni-owr/m pobyide, j; i  zasadzie do- 
Wadlniydi informacyi i dowoaćw stwierdzam, że:

1) n i  ztrmuciadny okołtezucśeiajni i wbrew idei, 
i dila której wojsko potekie stworzonem było, za­

wiązał Pan bezpośredirrie stosunki % dowódz­
twom nittmiedlóe-m. baz porozumienia się i zgo­
dy miarocty ych czy irn ^ w  pińskiego spole- 
czeriisitwa i prowadzisz' łć w sposób uchybiający

j godności naraidowei.
2) Korzystatytc z poutochu w korousie i popar­

cia, 'Móre Panu . îa wiarę" użyczyło spoleczeń-
i sitwo polskie, uzurpujesz Pan sobie władzę po-
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tylko za okazaniem przepisanego świadectwa. — 
Nadto będzie we Lw wie oprócz na dworcu ó- 
Jwarte biura sanitarne komiiśaryat*f w gmaetul 
Skairbkowskim (ul. Rutowskiego). Godz ny urzę­
dowe na dworcu trwa ja od 5 rano do 12 w n'Cy, 
w gmachu Skarbków skini od 8—12 w południe i 
od 3—6 po południu.

REPREZENTANCI PPS. NA KONGRESIE 
LABOUR PARTHY.

Warszawa, 3. iiipoa.
(Tethef.) (m) Posłowie Liąberinan i Rager bra-

ł udział w kongresie angielskiej Lbour Panthy, 
na które zostali zaproszeni Na specyalnom posie­
dzeniu. rady naczelnej tegoż stronnictwa poseł 
Lieberman wygłosił (dłuższy referat o sytuacyi 
politycznej i gospodarczej w Polsce oraz o stano­
wisku PPS. w isprawie wojny i pokoju tudzież iv 
sprawne plebiscytów. Referat p. Liebermana wy­
wołał wśród: słuchaczy duże zainteresowanie, któ 
re wyraziło się w licznych zapytaniach skierowa­
nych do referenta. Ponadto pp. Reg er i Lieberman 
łkrżyti radzie naczelnej Laibour Parttiy pisemny 
tremoryal w sprawce działalności' politycznej PPS;

Miększa cratzka zjada mireiszą, 
Połykając Są powoli.

’ chód mają na dnie wody,
Dosyć wszelakiego żeru,

Żądna siła ich nie wstrzyma 
Gd (brzydkiego procederu.

Włęc gdy partrzę na ten basem*
Minio woli myślę sobie:

Czyż to jfe  jest obraz Polski. 
iW tej brzemienne! dta nas doWe.

Netno.

Z PNIA .
TRASZKI.

Basen szklany — pełen wódy, 
Wyiścielóny trawą ładn e,

Ledwo widny rój śliimaczków 
I gromady traszek na dnie.

Kiediy zastał promień słońca,'
Siadam sóbią gdzieś w ukryciu

I cal cmi godznami,
Przypatruję się ich żydu.

Bowiem wodne te jaszczurki,
O wyglądzie talk niewinnym,

•Wyjątkami są wśród ipłażów,
No i żyją trybem innym.

Z ofoserwacyi tych niejedna,
M>śl się rodzi w mózgu czerstwa:

Oto traszki ‘uprawiają.
Pewien rodzaj ludy.żerstwa.

Najspokojniej bowiem w świecK, 
Wśród zabawy i swawoli,

uaspodarcze rozmaitości.
MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 

BANKÓW.
Nadaa, 3. hpca. 

(PAT.) Prasa memieck-i donosi, te w zwią­
zku z utworzeniem międzynarodowej izby han­
dlowo przemysłowej powstał wśród banków' ame- 
fyikańskicb i europejskich plan założenia związku 
barków, któryby Zastanawiał się na/d ważnrrfsze- 
ml kwestyami gospoda-rozemi. Do tego związku 
wysyłałyby tastytucye bankowe całego świata 
srwydr przedstawiciel!. Formalna propozycya 
założenia tego związku wyszła ze strony Ameri- 
c ao-Ba nk. er s-Ass ociation.

NOWE KOPALNIE WĘGLA W POTYLICZU.
Warszawa, 3. lip ca. 

(PAT.) Puszczono w ruch nową kopalnię wę­
gla ‘brunatnego,, Alfred i Edward", w Potylicza w 
Małopotece, n a leż ą cą  do towarzystwa rudy żelaz­
nej. W pierwszym miesiącu działalności w maju 
br. wydobyto 140.000 ton weglą oo stanowi prze­

szło io całej nroouicoy. okręgu siąnisławowakfe- 
go za miesiąc kwiecień. Produkcya tej kopalni 
przeznaczoną jest na potrzeby przemystu nafto­
wego.

EKSPOZYTURA DRZEWNA W GDAŃSKU.
Warszawa, 3. Iipca.

(PAT.) Ministerstwo przemysłu i handlu ko- 
miindfctśe: Ekspozytura państv owego Urzędu eks­
portu drzewa w Gdańsku została przed niedawnym 
czasem otwarta i mieści się w Gdańsku przy iię- 
wedingsplatz 2. Zadaniem sksopzytury gdańskie* 
państwowego urzędu eksportowego drzewa jest 
kontrola wywozu drzewa przez Gdańsk/oraz nor­
mowanie cep i sprzedaż drzewa wychodząc ;go 
a Polski.

ULGI KOLEJOWE DLA PRAOOWNHCÓW
p a ń s t w o w y c h .

Warszawa, 3. ftpca.
(PAT.) „Monitor Polski" w Nr. W7 z 3. hpca 

br. ogłasza rozporządzenie ministra kolęd żela>- 
znych v.r sprawie ulg w opłatach za przejazd ko­
lejami żelaznemu' pracowników państwowych.

N A D E S Ł A N E .

i
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA

L W Ó W ,  
MALICKA >1,

510S1
Specyalibta chorób skórnych 1 wenerycznych 

|) || A  sekundaryuaz szpi-
U r« M# a  r t i lY W  K ft tale powszechna?*
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw ołównsj pocztyl. 3192

Styczną nad wojskom, nie mając rr żytem jako 
Osóhą luźnie związana ze społeczeństwem, od­
powiednich do sprawowania tej władzy Kwah- 
fikacyi

3) Kierunku działań, jaki Pan nadał 1-mu Kor­
pusowi Polskiemu w stosunku do wrogów, nie 
możesz Pan ‘tłumaczyć krwawym konfliktem z 

bolszewikami, który można było zlikwidować, 
gdyby osobiste pańskie stanowisko dało się w 
tej sprawie wyeliminować; wszelk;e prrpozycye 

w tej mierze odrzucił Pan z oczywistą szktodą 
dla sprawy polskiej.

Wobec tego oświadczam w imieniu tej znacz 
netj części społeczeństwa, którą mam zaszczyt 
reprezentować, że nadużyłeś Pan, Pane Gene­
rale zaufania i że dalsze pozostawanie Pańskie 
fila czele 1-go korpusu pofekiego będzie poświę- 
oenieni sprawy publicznej, interesom osobistym 
Pańskim".

(Bez komeńtaTzyi...
Pap Muśntóki zajął mi tyle miejsca, że z ża 

ism zrezygnować muszę z przygwożdżenia in- 
-rych wypadków tygodnia. („Najwyżej 120 wier­
szy!" — dźwięczny ml w usziach gLs redaktora).

A pod pióro aż srę proszą takie aktualne ka­
wały, jak pobicie komunisty czeskego Muny, przez 
przyjaciół pobtyczinyidh pana Mannevi!le'a, przy­
znanie dotaicyi, aż... 8400 nik. rocznie, byłym człon­
kom Wydziału krajowego, kłopoty Wifeona z wy­
borem lokalu dila Pbrad Ligi Narodów i wyprawa 
pana Venfze,losa do' Dardaneli, gdzie teraz już 
wprawdzie mało osłów żyje. ale jest nadzieja, że 
z przybyciem Greków d‘o, Dardaneli powiększy się 
lieżba tych sympatycznych, a tak niesłusznie do 
dyptorrratów, porównywanych zwierzątek.

Raort

Mazurski komitet piebiscytowy urzęduje ood ochroną
drutu kolczastego

dla ochrony przed wyjącą tłuszczą niemiecką*
Band niemieckie grofcg zdemolowaniem. — Napady bandyckie na Polaków'. — Olsztyn wygląda 

ak podczas oblężenia. — Liczba pobitych i porażonych przekracza. 10.
Warszawa, 3. lip ca. * |p. Jabłońskiego z Płoczwałdu ! pobito go, — to sa

mo stalp się z panią Wyżliczą. Dotychczas niemą 
żadnych wiadomości, gdzie się znajduje pobity p. 
Jabłoński. Dzfś kierownik okręgowy Bujna i  OL 
szfynkl został ciężko Pobity i poraniony. — Ną
stacyi w Ganglau wyrzucono go z pociągu i do­
tychczas niema o nim wiadomości. W Os trudzie 
maszynista oświadczył wczoraj, iż nie ruszy po.
ciągli dopóty, dopóki natychmiast nie usuną z po*
ciągu wszystkich Polaków.

Olsztyn, ó. Hpca.

(Teletf.) (m) Z Olsztyna donoszą. Z powodu 
zdemolowania w dniu wczorajszym domu, w któ- 
rym mieiści się mazurski komitet plebiscytowy, 
komenda wojsk koalicyjnych poleciła otoczyć car 
ły dom drutem kolczastym i zagrodzić wejście do 
niego z przeszkodami z drutu kolczastego. Gdy 
około godz. 6 wteczareni przystąpiono dc wyko­
nania tego zarządzenia, zwołane przez przywód­
ców hakatystycznych ogromne tłumy niemieckie 
zgromadziły się przed budynkiem, aby przeszko­
d z i  pracy. Rozpędzony tłum wyjąc i grożąc od­
wetem podążył przed ratusz, gdzie przyszło do (PAT-) Całe miasto ubrane odświętnie tue-
krwawydi zajść, w czasie których zranteni zostali miecką fiagą monarcbiczną; na żadnym domu nią 
'także i poiKcyanci powiewa Saga repmbbk® niemieckej. Przed domem

_ polskim ze względu na gotujące się napady zatią-
, usrtjrn, 3, hpca gnięt0 szereg drutów kolczastych, miasto wygląda

(PAT.) Z Oitrudy donoszą: Bandy niemieckie podczas oblężenia* 
oblegaią nas? dcm, grożąc mu zdemolowaniem. | Niemcy prześladują n etyłko Potaków, ale i  
Obecna tam Sicherheitswehr oświadczyła’, że jest;Francuzów'. Przed ofcniami Po/Łskiej Ageocyi Teie- 
bezsrną. Rzucono na dom kilka granatów recz- gra/ficznej zebrały się .(uim Niemców, grożąc Pa- 
:tych, kormrnikacya przerwana. Wczoraj w Ostru- jakom napaścią i pobiciem. W rem gnieźdź 6 poi- 
łzie napadnięto współpracownika komitetu n azur skoścj unożemy się Jkazdtei.drwili spodziewać .więt 
skiego p Bleńsk^yskiego | pobito go ciężko. Do ho kich n ępczyjemności. Liczba osób pobitych J po- 
telu „Naszego" rzucamo kamieniaini. Na dworcu ranionych w dniu dzisiejszym przekracza 10. 
kolejowym w Gstrudzue wyciągnięto z pociągu I

GEN. LEROND o  SPRAWACH G. ŚLĄSKIEGO 
| PLEBISCYTU.

Bytom, 3. Ifpca.
(PAT.) Niemicfcie pismo górnośląskie ogla- 

;sza wywiad jednego z dziennikarzy ż generałem 
Lerondern. Za zapytanie czy kwestya górnośląską 
(będzie poruszona w Spaa, odpowiedział Lerond, 
laby korespondent zwrócił s:ę ćo rządu niemiec­
kiego, dla niego 'bowiem kwestya górnośląska me- 
łstnieje. Została ona ‘Skreślona artykułem 88 trak­
tatu pokojowego, według krórego rozstrzygnie tę 
kwestyę sama ludność górnośląska przez piebi- 
"̂■yt. W sprawie terminu płelbiscy‘u na G. Śląsku 
ówiadztał gemerał: Kótnisya nrc kanikrefwaeo o

iłem nie ogłosiła, a ,postanowićnia w te j nrerziei zo 
[staną na czas ogjotszone. ^-Lzejkie pogłoski na te* 
temat uwaiża generał za bezpodstawne. W sprav.it 
rozdziału węgla górn/ośląskiego ośw iadczył gen., 

.żie' kom isya rządząca nie rozdz ola w^glą samo- 
!dzielnie, lecz w m yś rozporządze-rla najw yższej 
■kóalKcyinej kom isyi reipartycyjńej.

W dalsizym ciągu poruszył koresp, sprawę roz­
ważania Sicherhe tswohry. Generał odpowiedział 
na to, że komisya może ją rozwiązać lub zmienić. 
Co uczyni, to doniesie, o tern zaś co członKowie 
konrisyi mówią miedzy sobą generał nie zwykł 
mówić publicznie. Te odpowiedź korespondent u- 
waża za wymijającą t po-frwierdzaiącą pogłoskę q
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rt>z~/łązam'u Sicharhe tśwebry. W totmcu wspo- .mość ta potwierdza JIcŁo de Park * d^uos^ąc, te 
irnilał kc respondent o ostatnim zarządzeniu iro-,L. O^cłge zantierza ru konferencja poruszyć spva 
msyi, tyczącem przepisów co cb .prasy, które zd? we Gd iMca.
ińem korespondenta smożą zmpełnem anlfeieUfeifi 
wolności prasy.' Generał 'Opowiedział fla to, że 
te pisma, które puszą prawdę nie odczuwają tego 
rozporządzenia, lecz tyfk© te pisma są niem do- 
tknięte, które szerzą fałsze, kłamstwa t niepokoje.

BERLIN NIEZADOWOLONĄ Z USTĘPSTW 
KOALICvJNYCL

W arszaw a, 4. 1’pca.
(Teiet) (m) Y Berlina telegrafują, że pcrządek 

obradLikrniferencyi w Spaa będzie podany do wia­
domości de'egatów niemieck oh dopiero na miej­
scu. utwome wL donno tylko, że delegaci niemiec 
’-y nie będą obrad wali oddzielna, ale wspólnie z 
delegatami innych państw .To ustępstwo uznają 
Jednak w Berlinie za niewystarczające.

O UWOLNIENIE WIĘŹNIÓW r^»^KICH 
Z MOrtBITU.

Warsz“-  ■% 3. Bp ca.
(FAT) W  więzienhi berMsłrem w Mrabide 

gtiajduje się 30 Bola ‘tów z Poznańskiego uwiezio­
nych w swo m czasie przez Niemców. Odnośne 
czynniki rządowe rozpoczęły akcyę w sprawie 
uwolnienia uwięzionych proponując ■wymianę 30 
Niemców ,nter.iOwanych przez władze Dolski*.

KQNi ERENCYA BRIUSJSELSl A ROZPO- 
CZELA SIE

P ryg, 3. lipta. 
BA T.) ®*erwsżd zebranie Jsonferency' orok- 

selBfk.ej odbyło się w czwartek. Prztwodm czył na 
tnetn De la Groix.

J M  At# HANDl A>WY C - N IE M JE C K I.
Warszawa. 4. lip ca.

(Telef.) (m) Z Pragi telegrafują: Uktad ł Jn- 
d'owy miedzy Czechami i NremciWM dotyczy głó­
wnie $ptaT#y węgta. W myśl uktediu N emcy obo- 
wiaznią się dostarczyć Czecbt m 185.000 ton wę­
gla ka miernego i koksu, naitomiast Czechy rriją 
dostarczyć Niemcom 2C3.000 ton węg!a brunatne­
go i 4000 twa węgla kamiennego z rewrów Kła^- 
no i Pilzno.

A R C Y B A S Z F W  P G J  W R Z U T E M  P Ą 6 K 4 R  
S T W A  W A L U T O W E G O .

Wrrazn-wa, 4. lipca.

s:ę do adwokatów z gorteam wezwaniem o .a- 
P-sywamie się na pożyczkę Odrodzeni i r(.̂ owi­
nięcia agiiacyd wśród najszerszych sięr społeczeń­
stwa, celem skłon en»a ich da utb. iu w utrwale­
niu petęg finansowej -*asześ Orozyzny.

God_jny urzędowe w mlnfctciśtwie. BAT.) 
Dzienniki dc noszą że od 1. bm. bowiązujy w mi- 
n’sten 4wi  ̂ Wojhy godz:ny urzędowe od 8 do II 
przed południem i od 4 do 8 wieczorem, a w nie­
dzielę i święta cd 9 do 1 w poh dane.

Igracy Adkr, aptekarz, oyfy ra^uy m. Tar­
nopol zmarł wczoraj we Lwowie w 53 rokit ty 
cia PogrrUb odbędzie się w potnedmafek o godz, 
4 popoł. z domu iprzećpogrzobowego cmentarza
laruei ck.ego.

fe) .rocki we Lwowie. Jak dcc,**? ło wczoraj 
Jednio z pism popcłtłćr iowych bawi we Lwów :e 
imiennik głośnego krwiożercy rosyjskiego Trock 
P. TrOc9_i zaafifeisefleał w bó'te®u Krakowskim Nr, 
413. budtząc ogólną scmsaicyę. A że . rżfed kilku
dniami przyniosły pasma iwitmiomość ■» In prezie
nrarycnedcowej 'wowsk dh literatów. Atórea akt
pierwszy nosi tytuł „Aresztowanie Tro Jteego t  e 
Lwowte44 wręc bezkrytyczna tama głosi; żc wa- 
uocznie generaYss-mur1 roswjski jednak przyjechał 
tk  wytw.aciy, dzW-rąc się jednak, ze z mrr władze

(T tl.€ l (ę»  t o  osH " - r t .  w s t - jly  rtra fe  m em c™ * i *  au.«zy MMterąu rosyjscy Arcy baszów i Szyirańsr stanęli „  „, ,
przed sądem ped zarzutem ipeLulacyj wa.irtami 
Szy^naósk ego skazano na rok rc-bót przymus©-

ryonttek.
Wobec notorycznego bp ko wody w wodo.

10VER W SPAA.
GdaóSk, 3. bper

B A T ) .-Dathz Ztg.“ donosi z Pairyia, że ko- prztp^ść moraln?, 
niśarz a r  Tower oczekiwany jest w Spaa. Wiązo­

wych, Arcybaszewa zaś urnew nnu no wystawia- j^hgach. Ustawiczne szykary Mtetskiego 7akładu 
jąc ąntt św.ćjdectwo, że test typowym swyrodnia-,'"•oidófa-gtTÔ go sprawiają, że Lwów przez 30 g<?'
łym inteligentem rosyjskam, który stocz;^ się w

T e r r o r  b D l e z e w l c K i  w  B d g f t f y i !
Zuir ich Pt teatr. — 150 osób zabitych*

dzDn tteiemne znajdtrip się bez dopływał wody, co 
w tetniirn okrtsie ^zczegób- ie tokśr :e daje się on1- 
c^uw&ć, Wiadomo że 'lirak w\idy motże się czę«4o 
stac p: zyczwflą kalasirof^. Nile Więc dziwnegc że 
w tyc.i dwach był prawdziwy run na sklepy w 
których spi Tedają wodę .Jteiwaitis'1.

(x) Do *utejvzych pr wnonćw dla ^torćb zakaź.
i rłycu przywieziono wczoraj kilka osób z Maiecbo*

m i .  3 . ttpća. B d ln r # . m m *  « 3 a  M .  m c  M  s w e t o ". « j . :  • •   j  .   . . .    , - n Z_i . u przywiezacnych esób stwierdzono szkaria-(PAT.) Rai’o. — $ ł .  Fn. Pr 2sse“ den: si Że zirszczony. pod' gruzami zostało około 150 zwłok, 
Sofii: że w teatrze Odieon w FitpopoY podczas nui ulicach przyszło do walk nt^dzy demonstran- 
oderytu na rzecz ofiar tenoru bolszewickiego w tami a policy, 1 żrłrmei zmnŁ

żtiwWby Armeroi samoobronę, pieniądze zas mo­
głyby być zwrócon, w ciygu Piecru iat, ponłewa t 
jcrsf ma bogactw naturai ie, a hid Jest pracowity 
I oszczędny Dlaczegóż więc — pyta jeden z dzicn 
n ków amerykańskich — nte miałyby narody eu­
ropejskie, bezpośrednie zatrteresowene — podjąć 
tę akcyę ratowniczą, nie wciągając Ameryki w tę 
nutnię?

Tak wfęc polityka <jkroś. >na formułka „splen- 
d t jsoat.or", jakkoiir ak wywcdzl się z najszla- 
chcitnłeiszej zasudy Wonroerc orowadzi w prak- 
tyoe do skrajnego egoizmu, k*óry każe przejąć n® 
drusą stronę, gdy bliżm wpadł w ręcę złoczyń. 
ców*

? ; R o n r n  fli
R«! e r tu jr  C f e’ IN.2 H#Orredzl« Tesołcki r.:

.Miw* D ims k  #*, . Ŵ jn* x ionan .* h m , aol» W  
a .ń lą a jo ,  Sachmow«ki^j, Dwera1rki«g«. Irayoroffa, 
Ludwikowskiego, Bartos > nu. Poc y ’* o —oda. I  i< • 
wieesorem. 1501

spraw rusHch.
DYMJs y a  DWÓCH MINISTRÓW.

Lwów, 4. 1 pca.
Lu) J^aaz szłacb1 donosi, że mmister sipn aw 

(M n̂iozych J. Mazepa i minister pracy C. Bezpał- 
ko. ipodnir- się io  dywtsM Jwko przyczynę podaje 
„Nasz Sz!a*Jj44 w gitywne stanowisko socyalnych 
demokratów wobec projektu ministra skarbu Ba­
ranowskiego w sprawie sprzedaży przez rząd dóbr 
1 ałmerainyoiy i  Innych ziem. na 00  zgodziła się 
ruda mtesipów z -t ektóremi zastrze-żeniami.

Ameryka a Armenia,
Lcndyn W cz rwcu.

Prasa angielska bierze za złe -rneryce, że 
wzlbraatała się przyjąć opiuke np.d Armenią i po- 
rłWflujp Stany 7 ','dnoczone Z Lewitą w  opowieści 
bjb .jiicj o Dobrym Samar] taninie14, który „prze­
szedł na dragą stronę, widząc, Ae człowiek upadł 
w 1 ,'^s feb cZyftoów44, Jest to ®Jan em AmrłOfów 
^raJ-dKllzkj zadziwiające, i . ' ametykańscy m*lio- 
norzy 1 fharuiopi uczyr.ili 'ula ArmenS wm.c;i, niż
ktokolwiek w Europie. __________________ _

Anrryka broni się watełw zarzutowi, ripe. "̂ią”w  dnia V  llpćaTr., « prof^nai&w. ttzyk7w 
że przyczimą jnł postęeownhia nte jest Uatwersytecie Ja na Każim erza we Lwowie dra 

sympatyi dla tego nffê zc? ;Sneg0 narodu. —. 7  Nogrusza profesorom zwyczajnym,
PożW: uraził to senator Lodge w Mnem 3 ostatnich Ś. p. Stanisław Grabski, jrdert z na 'dzirlmei-
swych przemówień w Chicago: „Stany Zjedroczt* vz>ch obrońców Lwowa, T dtoi. W. P„ syta zna- 
nu sympatyzmą % Armenią i ofiaiowały luz czter- negc rolifyka posła Stanisława Grabskiego, padł 
dzieści milion, aby ulżyć jej c:erpienuom; leci, ofi- na frorde w waJkr"di iJód Czarnobyem,
-yaay mandat wciągnełby nas w zakres zobowią K- .■kuła. Lipiec okazftte swe „pouyoir44. Przy- 
7ao 0 4 Ż4cych na Lidze Narodów i v e  w^żystkl4# saedł parny, dmitzny. upalny — ”ipełnie stylowy, 
w-ejn**, }  hi Ją cz»kają‘4. Minio ciężkich chmur, ani kropla deszczu me oebło

1 udnośc nie leży w udzieleniu pomocy Af- jdauła sipleki Burza omiotła nas. Jesit ponuro i cięż 
menu, leca w tem, by udzielając tej p>mocy, A me ko Na ulicach typowy nastrój wakacyjny- leniwa 
iyka nie v.fimieszala się ™/e wteczm spory tei yto- jmsiJca — na tlt c i^ywtścaie n iezamiatanydi
rs alne, toczące się Małej Azyi Koresp oodent śm^ct i taunzu, nad kVSn%Ti nie chce się zmiłować 
„Sun aud New-YorkJHarałd44, p sma wychodzą- deszcz.
ewij w Londynie 1 w  Paryżu, ohhcza, że armia z Rada Naczelna Adwok tów w War**, wie I
10,000 ludzi j wydatek 20 mCiionoy funtów uno* Wydział 1zby  Adwobe ów w« Lwowie zwracaja

tynę.
(—) Ta'>mnkzy znajomy, w  uucy Jagmlioń- 

skiej wczoraj przed południem przystąpił do Ka­
zimierza Lewkowicza, budha tera, jakiś rieznar* 
m ęiczj; ca i przedstawił mu się lako Szymański, 
„dohry jego zmajomy . Pc.niewaz uewkcwicz nie 
mógf sob*e przjTK>mt*«ć „owego dobrego znajo­
mego44, więc ten wkTóice gc pożegnał. W kwa- 
nrans pc odejściu jego Levrkcwicz zauważji brak 
w  kieszeni notesu, w którym było łeOO rubR so. 
wieck.ch. 1Vskutek tej przygody Lewkowicz od 
wczoraj d brze już pamięta „swesro dobrego zna- 
lomego"...

(—A Kruózież o “Pzny. Z zamkuię4ego minsz- 
kama Barbary Mieczkowskiej przy ul. Rappar 
porta 1. 19 rfcradzion© wczoraj przed1 południem 
bieliznę wartości !20C marek. Kradzieży nikt n a 
zattważył, chce Eroehćono ją w dzień.

(—) Wypadek z brottją. Wczoraj* o godz. 6 tej 
wieczorem, w mieszkaniu swetn przy ul. uipso- 
wet1 4. zransi s‘ę przji>atdikcwyTn strzałem rewol­
werowym w prawe ramię pcrucanJL P. Rannemu 
pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło Pogoiowie 
ratunkowe

ł— > poka *| 1 orzer psa. Wczoraj przed po­
łudniem w uley SyKstuoikieJ ukąsił jakiś złośliwy 

AUaflfrranfe. Naczelnik Państwa z?mi3*iow?ł  Pf̂ S w nogę kobietę, która Drzij jechafa do Lwov a
doc dra A. Lotnn ckżejo profe? rem m4 zw. ma­
tematyki w szkole pelitsen. we Lwowii % ważno

z Brodów. Pokąsaną opatrzyło Pogotowie ratun­
ków*!

(—) Wyyad^k Wczoraj ■wioczorerr wypadła 
podczao iazdy z wozu tramwałowego kondnk :or- 
kat Stefania K. rantąc się w głowv j rogi. Pc opat- 
rzemit ran przez Pogotowie ram-nikowe odwie­
ziono nieszczfśl.wa do domu.

Ga tata pożera lasy. „Co przyroda W ciągu 
400 lat wyprodukowała, gazeta wychodząca w 
100.000 egzemplarzy zużywa w t*s#niu dniach44. 
To zadziwiające zestawienie znajdujemy w cza- 
aopiśmie .S t. Hubertus*. Dla wyprodukojvania 
cetnara metryczni go papieru potrzeba około 
62 i pói kilo gr. masy drzei mej. Z metra runi­
cznego drzewa wyrabia ;!y 0 C“tn-rów metry­
cznych masy drzewnej, łłr każdy numer gazetv 
wychodzącej w 100 000 egzemplarzy zużywa się 
ęoaziew.ie draewa, które wyrasta w ciągu roku 
na jednym hik*ar*o. Jedna z największych jodeł 
fi góiuch czeskich me 30 metrów wysokości a
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3 metrów obwodu. Olbrzymie to drzewo ma 400 
lat, a pień jego przedstawia masę drzewną o 32 
metrach kubicznych, dostarczyłoby zetem 370 
crtaarów metrycznych masy drzewnej. I tę to 
i'ość spotrzebowaje gazeta o 1 0 0 .0 0 0  egzem pla» 
rzy w ośmiu dniach, tak zatem pochłania w tym 
krótkim czasie to, co przyroda wyhodowała w 
400 łatach. O każdej znaczni u rozpowszechnio­
nej gazecie, można więc będzie po ałuższem jej 
istnieniu powiedzieć, iż pożarła ona całe lasy.

Kobieta bez serca. Jakże często zćarza się na 
świście, ludziom obdarzonym od matki natury o- 
;Jifem  sercem przebrać najzupełniej stawkę ży­
cia.. Hefcna, piękna ■wychowanka senatora Regni, 
cdwrżóctta się z dumą od gorącej miłości Adolfa, 
bo młody człowiek, pracujący na polu poważnej 
nauki, nie przedstawia! da mej ani trochę tego, 
oo Sudzie party a nazitwają. Wybra a więc hrabie­
go Carsa. mocno zżyrcgy arystokratę. Lecz nie­
długo po śftubie przekonali się, że małżeństwo to 
nie było tak świetne, jak się z 'początku zdawało, 
ibo hrabia wkrótce powróaił co swoich kart i noc­
nych hulanek. A gdy znowu na drodze pięknej pa­
ni. stanął wiemy jej wspo unienioin Adolf, nie wa­
hała się po raz drugi zadać mu cierpienie, I tylko 
n e winna miłość dziewczyny—dziecka zagoiła tę 
ranę. „Kobieta bez serca" ukazuje się obecnie 
w „Apollu". Jest to bardzo ładny i mtereisuiący, 
włoski dramat ze słynną j p;ęłcną artystką Zespe- 
rią. Cała akcya rozgrywa się na tle przecudnych 
wiiskidi ogrodów, gdzie uroczo szemrzą byriar,- 
towe fontanny a bajeczne kwiaty układają się w 
n orne kobierce. To też te zachwycające widoki, 
dodają wiele uroku dramatowi.
KOMUNIKAT?

Wydział n. Sztabu D. O. O. w myśl rozkazu
M. S. Wojsk uprasza irasftytucye, stowarzyszenia 
bp. oraz osoby prywatne, kitóre obecnie i dawniej 
?.najmów afy s-ę sztuką wojskową o zawiadomie­
nie jaikitch wydawntotw nakładem własnym doko­
pały w zakresie wieidizy wojskowej (druk, litogra­
fia itp.), a przedewszyistkrem chodzi o regulami­
ny, programy, instrukeye, stai uiy, rozkazy, czaso- 
p sma itp. Uprasza ^ę o rychłe złożenie wymie­
cionych wydawnictw w 2 egzempłarzaoh ewentu- 
? filie za wynagrodzeniom w Wydziale II. Sztaba 
D. O. O. Referat prasowy, ul. Wałów» '6. U. p. 
mtędzy g. 12—14.30. Apel ten odnosi się do sto­
warzyszeń i osób, kitóre działały ia  obacram te- 
ryfaryiwn D. O. G. tj. od pow. Nisko, Łańcut, Prze 
worsfc, Btźozów, Dobrom ił, St. Sambor. Turka aż 
ro Zforucz.

Miejscowe konjŁsye szacunkowe w Bocnm,
Ko-lł̂ uiszowej, Rudkach, Rzteszmie, Strzyżowie i 
Zbarażu dte państwowego ustalenia i ocenienia 
strat wojennych (szkód i nieasapfaconych świad­
czeń wojennych), porriesiontych przez obywateli 
PaAs^wa Potekieigo na terytoryum gmin powia­
tów odinóśnych w czasie woin", świątoi ,vaj i poi- 

,1' W ■  t M M B M M M B M — —

■s&fMiicraińskfej, rozpoczęły czynności 'urzędowe. 
lElIżwe szczegóły zawierają ogteszema, podane 
|do wiadomości pubhcizmieś. Dotąd zastało irrucbo- 
mjonyćh 57 Komisyi, pozostaję do umctaHuenk 

jKomisyi 15
K o m itet o t chudu u ro czy sto śc i N arod ow ej A m e-

rykausklei zavkdanua, że 4 hm. o 4 popol. odbę- 
\ńzh się na Po.amce pod Kopcem Unii Lube’skiaj 
'popis g mnaistyczny oddziałów wotsKowych pro- 
! wadzony pod ktaowtnkdrwęsn Am er. Związku Y. 
jM. C. A. W czasie popisów przygrywać będzie 
.orkiestra wojskowa.

Z Korótetti „Dzlacł na w!®ś“. Wysyłkę dzieci 
na kolonie wstrzymuje w znacznej mierze okoli- 
'czriość, że mimo nadsyłanych z Ministerstwa Pra- 
Jcy iGx»eki społecaied telegramów i zawiadomień 
piiretrtnydi o asygMowaMu subwoncyi pizetaianej 
,na ten od i mimo osobistych zabiegów i depesz za 
j Stroby Komitetu o przyśpieszenie wypłaty — pie­
niędzy dotychczas Komitet nie enrzytnai. Dla u- 
spodcctania rb^zSoow, zaznacza się, że wysyłka 
dzreci rozpocznie s;ę beazwleczra-e po podjęciu piet 

^niędzy przez sekretarza Komitatu p. Sokołowskie­
go, którego w tym cehi wysyła Komitet bezzwło­
cznie do Warszaw y.

4'S prc. poŁ kraj. z 1913
4 - 5 ..................... z 1914
4 prc. p o i m. Krakowa 

z r. 1909 
4 prc. poż. ta. Lwowa 
4*5 prc. obi. Banka kraj.
4  *  .i •>
4 „  „ koi. ! „
4*5 prc. liaty zaat Baolca kr.
4 „ i, > r ,. i,
4 5 „ ,, „ „ hip.
4 60-let „ „
4'5 prc. listy Banka gakc.

dla handlu i pnero.
4'5 prc. listy saab denuk.

Basku kredyt 
4'5 prc- liaty gal. Towar2, 

kred. ziemsk.
4 prc. listy g * l  Towarz. 

kred. ziemsk.
Akcye bankowe.

87-— 89—
90 — 92—

81— 83—
80— 82—
83— 91—
87 — 89-—
85 — 87—
97— 98—
9 2 ' - 94—
93— 94—
91— 92—

93— 94—

93— 94—

95— 96—

91 — 92—

OFIARNOŚĆ.
Na fundusz plebiscytowy Górnym Śląsku 

złożyli w naszej RecMoył: Ryszard S., Marysia 
D, Taiha F.. Dziuń ek D., Jana D„ Mdca D., Otek 
Z. — Mk '00

1>r. R 'serDgartea za sprawę karną Lineuwald- 
Witkowska — Mk. 40.

Na kościół św. Elżbiety pjpor. pcitekarz S. K. 
Mi. 500

EKONOMISTA.
RUCH NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ.

Kraków, 3. Upca 
(Tełef ) (m) Ruch na giełdzie dzisiełsssea ogra­

niczał się podobnie jak 'dnia poprzedniego fedyaię 
'do wata i dewiz, które znacznie podskoczyły w 
górę; szczególnie marki niemieckie były poszu­
kiwane tak, że osiągnęły 446. Równięż kurs dola- 

Irów pod nósł się znacznie. 'Rogrątkawo płacono 
za nie 151.50. pod koniec zaś giełdy osiągnęły 157. 
Dawiza na Berlm aitrzymąła się mniej więcęć na 
.0-jesdajszj’m poziomie 430. Wiedęń, który począt­
kowo notował 94 później spadł na 92.50.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA-
KrakoW 3 lipea, 

Papiery lokacyjne.
Ófiar. Żądane Trcnsikeya 

4 pic. pei. kraj- z r. 1893 8ó’— 87’—
4 „ ., szkdaa

* r. 1903 3S — 88 -

Polslci Bank Przem. 
Bank hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kredyt. 
Poważ. Bank kredytowy 

powsz. T. A.
Polskie Tow. handl. 
HandL Sp. Akc. Im poi 
Zieleniewski 
Górka, Fabr. cementu 
Siersza, Zakłady góra.
t . p . a
Polska Nafta

Marki niem. po 100 
Morki niem, po 1000 
Rabie carskie p o  500 
Ruble carskie po 100 
Ruble dumpkie 
Dolary- S t  Zjedn.
Dolary kanadyjskie 
Lei romańskie 
Przekazy na Berlin 

.  na Pragę 
Zurych
Guldeny holenderskie 
Nowy Jork 
Wiedeń

410 — 
5 3 0 - -  
5 5 0 -  
380 —

206 — 
445*- 
23C — 

1 4 2 5 -  
1350— 
1300’— 
3100—  
1450— 
Waluty; 

400—  
4 3 0 -  
270—  
250—  

60—  
140 — 
HO­
SSO—

4 0 0 -
580-—
590—
410*—

485—
280—

1525—
1453—
1400’—
3300—
1650—

420—
450—
290--
270—

78—
160—
120—
365—

t l ’50—92

4S5

44#
280-385

68
154 50—15.

430
354

28-30

- -  —  34-92-50

WIADOMOŚCI GIEŁDOWĄ
Lwów, 3. l.pca 

Podczas gdy targ papierów lokacyjnych w 
zupełności jest zaniedbany, giełda wykanije wzme.
żony ruch w wahjtadł

Ruble znacznie poszły w górę. w Warszawie 
pięciosetki z początkowego Łffirsu 280, podskoczy­
ły na 297 i ustaliły się przy 290 (w Krakowie 2851 

Dolary } banki silniejsze, szwajcarskie zyska, 
ły na kursie i notbją 28 i pół.

W. markach niienśeokich haussa, podskoczyły 
bowiem w Warszawie z 420 na 440, a -w Krako­
wie na 44ó.

Kurs dewiz prawne niezmieniony.
Tendencya zwyżkowa utrzymuje się nadal 

usposobienie ożywione.

Z  W A R SZ A W SK IEJ G IEŁD Y .
W arszaw a, 3 , fiipca 

(Tełef.) (m) Ruch .na giełdzie warszawskiej w 
dalszym , ciągu ogranr-czał główntfc do rynka

Sport polski 
na Górnym Śląsku.

(K^Ńspondencya własna „Gazety Poranjiej")
By tan w czerwcu.

Gdy 16. czerwca wyjeżdżałem na Górny Śląsk, 
żegnano mię stewami: prpdzei włosy mi na dłoni 
wyrosną, zanim ci się uda zagrać match fottbal- 
lowy z niemieckieani drużynami. — D z jś  dza l̂ni 
'wowscy sportsmeni maja za sobą już dwa świe- 
bie zwycięstwa, które w zdumienie wprawiły za- 
rozumda^oh tutejszych „Sport und Tum-verei- 
r,erów“, a wywołały radość nieopisaną wśród lu­
dności polskiej. Niech następujący obrazek będzie 
dowodem. Po zwycięstwie drużyny Czarnych" 
w Katowicach nad reprezentacyjną drożyną kom­
binowaną górnośląską 8:3 (6:1), z częścią drużyny 
ladę do Bytomia; jedzierny 4-tą klasą — do nrze- 
dl*ału wsiada dwu robotników „od niedzieli" u- 
mdJłych. Jeden 'śn^wa w  rodowe polskie pieśni 
powtarzając często znany refren o pułku czwar­
tym, My w ilości 15 osób siedzimy początkowo 
w iiEflczeniu; po ćhwHi jedirak zaczynają nasi 
chłopcy rmi wtórować. Dowiedziawszy się, że my 
ze Lwowa, zacizvn'a uradowany »'”‘krzykiw'aćj

,ącb, to wy ^eruny lwowskie, tak skórę śwabonl 
zerzsiefósta, my się w szybach cieszymy ogrom- 
uie“. I rozochocony zaczyna śpiewać. Po chwil! 
znowu zwraca się do nas: „a te psiekrwie mówią, 
że tam u nas w Polsce nie ma nic, że tam same 
chaaban, a cemu was tite ttabili, — a mówią, że 
ludzie nie mąją co jeść, że nie mają w czem cho- 
dzó a przedez wy to porządni ubrani pzą&w*t. A 
co rob: pąn Wffimowsksr?“ — zwłaca oję z zapy­
taniem do Tadka Kuchara— gdvz ten mk oa> 
bąbdziej podobał. Pan Tadeusz robi dobrą q^nę i 
udaie, że rozumie, o 0 0  chodzu Ja znowu myśla­
łem, iż nasz górnik pyta <5 znanego działacza na 
tutejszym gruncie i odpowiadam za Tadeusza „ro­
bi swoje". ——  „A, ten ludożerca" — dodaje roz­
sierdzony górnik. Wszyscy umilkliśmy, gdyż nie 
wiedzieliśm y, kto jest tym ludożercą. Towarzysz 
jednak górnika wyprowadza nas z kłopotliwego 
położenia i objaśnia: „cisarz Wilhelm". Teraz do­
piero zrozumieliśmy i musieliśmy wysłuchać ca- 
łej historyi o pruskich rządach. — „Przedtem — 
to niowili nam: „pdnisohe Schweśie", a teraz to 
nam po szybacli prawią „liebe Polaken bo Sel­
my cuią na gardle Plebiscyt". W Królewskiej Hu­
cie w ysiadają i życzą nam szczęścia w dalszych 
sipoitkatiiach. — Czy to wystarczy?

Dotychczas miały drużyny lwowskie dwa spo 
tkania: w sobotę, 26 czerwca biie .JPogoó" kato­
wicką „Dianę", jeden z najstarszych ktebów nie. 
mieckich na Górnym śląskn 5:0 (2 *), w niodżWę, 
dnja 27. czerwca biją „Czarni" reprezentacyjna 
polską drużynę górnośląską 8:3 {6:1). Dwa te po- 
czątknrwe zwycaęhwa wywołały tu ogromne wra­
żenie . dziś ze *vszys£kich stron otrzymujemy za- 
proszenia calem rowywam-a .zawodów-, tyj 
matdhu „PogonT—JŚiana" znąni MeiSł baikaty- 
ści-sjsortowcy wyrażai sic w ten spósób: „Wir 
sehen, dass wir noch auł dięsem Gebłete von Po- 
ien larnen musset". — Wprost też otwarcie 0- 
świadczali, że drużyny jeszcze 0 takiej technice i 
tak „fair", grającej nie widzieli. Zaimponował 
też im sposób sędziowania p: Hjnpa, którego obe­
cnie prosiza sami o sędr '̂.vanite.

Stport nfemiecki ,na órnym Śląsku ma już za 
sobą długi szereg lat pracy — prowadzony jednak 
w jednym kierunku- tumersko-footbaŁlowym, -za 
medbai zupehrip podstaw .v racyonalnego sportu, 
t, j. lekkiej atletyki. Na całym Górnym Śląsku nie 
ma jednej bieżni, skoczni, nie ma trybuny. Za to 
jednak jest ogromna ilość boisk fomfoaIłowych, 
prymitywtłie urządzonych, nie zjMwelówanydi, 
nie porosłych trawą; byle miejsce cókołwiek ró­
wne byłe targowica, na środku której, jest rura
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walutowego. Obroty dokonywano w bardzo w*el- 
*-.>ch rozmiarach, a śnne puszuLwariie spowgdo- 
"  *ł- powaina zwyżkę kursów wszystkich walut, 
Na czele kroczyły rubie. któie Zbhiyły się już 
ofzez chwilę dc ceni 300 marek za 100 rubli w 
odcinkach po 500, w końcu kurs cofnił się. Bar­
dzo poważrie przedstawia się też zvylka kursu 
mark. niemieckiej zarówno w banknotach jak i 
-żekach. Przy końcu g tłdy spekuiacya zac żęta 
ć.ew.»zy ofer -wak co spowodowało pewna zniżkę 
kur-ów Papiery, procentowo iiicco żywszo im-' 
żęfi zwykłe. Interesowano się też listami ióazkie-. 
wi dk-cye zupeł-n e bez obrotów przy bardzo sła­
bym usposobiemii. Ruble carskie w 500 — 290 ru- 
bjfe durilslde duże 67 50, duorskie maro oO — -19.50, 
do'ary Stanów Zjrdn czon y ch  154— 155.50, marki- 
niemieckie w 1000 43-5—-*37.50. w 100 .42b - 440,. 
dewizy. Pary* 1330—13.50- Zurych 28.50, 
Nowy Jork 155—157.75, tcegiat czme 153.50— 
155 50, B erlin  415— 428— 424

KURS MARKI PO LSK IEJ.
Gdańsk 3. upw.

(PAT-) Ribrs marki potekiei utrzymywa* .się
wczoraj na rooziomie dłnia pcprz-edwle go. Dewizy' 
n a Warszawę 25— 25.5, w Berlinie kurs marki nol 
sktojj i przekazy na Warszawę notowairo 24d>.

GIEŁDA ZURYCiiSKA.
Wrrs/iawa, 3- lipca •

f l ’ei:ef.) (nS Z Zurychu telegrafują. Gitlda r.o- 
t^wata 2 om BeirKh 14.65, paryż 46. *0, Bruksela

4860, Kkspetnhagą 90.50, Pragi lz.80, Belgrad 31, 
Zagrzeib 7.55 Budepeszt 3.65, Warszawa 3.90, 
Wećeń 3.35, korouy st«nrpfcrWiuje 350.

‘ JENY ZLOfA I SREbfc I
Amsterdam, 3 lipca.

(PAT.) Ra<m Złoto w sztabach 1850 gulde­
nów za kko, sr ebro 83.25 za kito.

Londyn, 3. bpea.
liFAl.) Radio. Srebro 5.‘/», złoto 104 *

TOWAKUWA Gi e ł d a  MAR5YI-SKA.
MjTfyR , 3 .  lipca.

CPaT.) Ryż 180, groch 120 rnęcrka z eiri1 «<•'* 
crana 135.

L  TAROU LWOWSKIEGO.
Lwo-w, 4. kpea.

Rucn na wczorajszym targj był bardzo oży­
wiony. PubJ cznoić ciągłe jeszcze idzie na rękc 
paskufąc-.y-m handlarkom płacąc grubo ponad ta­
ryfę zamiast ka'żdą taką oddać w ręce władzy. 
Podczas gay wczoraj w sklepikach już można by­
ło dostać kilo- kartofli młodych za 10 marek, cena 
na targowicach wynosiła 12 marek. Pozatem ceny 
wszystk dh artykułów trzymają się mniei więcej 
bj* tej samej ponadtaryfowej yżysokości, choć u- 
rodzaj wszysuoego jest bardzr doury.

|z'staf skazany '
na pięć lat cfęzl togo w tozlen ta

i dcgiadacyę.
Współwinny szeregowiec Stanisław Mircdd 

otrzymał półtora roku, a Józef OS rok Wfgzifct la.
Obrońca Marguliesa zgłosi! zażaleń'i nieważno­
ści. Gil i Mirecki wobec wliczenia rm do kary 5-cio 
n. esięczneg aresz-u śledczego -wyrok przyjęli. 
Obydwu bronił mec. dr W-hołd Fried.

O ŁAPÓW KĘ KONDUKT ORSKA- 
(zet) Przed trybunałem wojskowym pod

przewodnictwem maj..ćr, Ptohneia .oskarżył prok 
wojsk. maj. Orski urzędt ka woiskoucgc Fryde. 
ryku Opata z prckinatoryi wodsi.owe: lwowskiego 
OG. o to^ie na dwrrcu kolejov'ym-w pociąru po­
spieszni m. odcnpdi-ącym d-o Krakowa, zaprop-- 
K. jschurerow łapówkę za zrobienie iemu i jega 
newu* będącemu wóu czas w służbie sierżantowi 
rodzime mieisca w pocegu w v;ag. m.6 cTtcer 
sk m, do czego reaztria jego me miała prawa, ża­
rem usiłował obietnic? podarunki, nakłonić iurss 
cywharyusfcŁ pubfftoznegc i  nadużycia włatuŁy 
służbowej, czem dopuścił się zbrodni z par. 384 
w u. k.

Po przeprowadzonej rozprawie i obroirto mcc. 
dra Linka trybunał wydał wyrok uwalniający p. 
Opata cd winy i kary

Z w !e r c J.e»d!o „ p o c z c i w e g o ”  U k r a i ń c a .
Tymko Staruch i radca sądowy- Maślak pr sed sądem  

Szósty dzień rorprawy
Lwów 4 hpca.

(£> Po godz. 10 zaczęta się rozpraw? pzna!- 
/meri.em przewodniczącego, ze badający Starucha 
leMtz więt ;ecuy dr.- Nlementowsk. stwierdził, te 
o?kartony doznał wprawdeife lekkiego krwió- 
Diufcia. które się jednak już znaczne złbnteisryło 
tak, że brz ^westyi w poti idziałek lub wtorek 
zitówij będrę mór! stanąć przed trybunałem. W r- 
byc tego

orzeczenia fcka^ttfego 
brekui otcr postaw1'} wniosek na chwilowe przer- 
WaSie rozprawy przeciw Staruchowi i przeprO- 

izen e iej dalsze przet:w Maślakowi. —

Wnioskowi temu sprzeciwił się obrońc*. dr Ewyn, 
żądając przerwana rozprawy na idk? dni Ró- 
wnoczefcle zażądał, 

b y  p ro tokó ł ro zp raw y  sp isano w  f«zyku ukr.
gdyż w tak’iii ięzykii zeznaj? śwra-dko%vie. Wnio­
sków1 temu sprzeciwił się prokurator, a trybunał 
po naraaze

. uch w “I ł  p'zvi wać rozjL"awę 
do najbliższego po-rJedzlałku. Równocześnie od­
mówił iadaniu protokołowania -w języku inrraiń- 
skrni, gdyż decyzja o tem należy wyłącznie do 
przewodu -czącego.

2 śadu rojsjtowego DOG, f

P R Z E N IE W IE R C Z  V O F IC E R .

Lw ów , 4 lipca.
-fto nrzeprowadzortti rozprawie orze*

gdnjęzpcy m a, k, s. dr. Godowski ogłosił wyruk.

łlwBałowa, ą  kiż usadawia się p-a Ripi jakilś klub y 
^ U zy n y  —  zw łaszcza w  :i edz clę —  g rają  ud 
r-afta do w ie cz n ą , fecnalem  z Bytom ia <jo Katowi^, 
t, 'jnw ejam  j  w raz z p. Hippem nauczyliśm y jtd 
H ssk  fooball-owi ch, m  których r°i-lo s>ę od 
paj^iffih. ubiorów gjJiązy,. ? każde1 przypatry­
w ały sie roje zw-oderti ków danych kkhów . A hsz* 
u m  podaia <b wiadomości, że od godz 9 rano. 
twn ą &‘m  trw ają zawody toorbajtowe 4°  8 ’Vi6ia o  
r n - ę k i  ie  są prowadzone z ̂ ro m n y / n  im p jt^ i|1 
— po w ększei częAji brutalifue, co  stw ierd ziieK  
rj % i b i it i  prżypa trując- w  Aytoftuii .
KWp^ftłÓdStóck-idhi - ,Al|fnn.vb • tkattowldkkełi k 

t  a sumaków, m  tttm uutuz& i grze <y óti- 
pr<i między okręgiem byi-woskilti n yliwj-, 
ec-wa kiii&ł W '*  -.sołar* rtk-

aAożenla.
ąjt-tpw e aa Górnym $}f-Skn wydsfet 

|eśm ? my zącmlemy obame ren^gęw^ 
itfoo, knsre j  t i r a ' ,  wzmocni tutej n ,Łi  #b- 
4R9yę narodową i mieć ijioże ogfomne "znaczenie 
PWJczas Bie&hryia. A* ^dawamr pisma sp iwe- 
m  ba Oórnya Sla«sku -waż-Mn za koniec*n«. U  
« j r t 4ttiii si-n« quia non'' za podstawę rozwoju tu 
na*ZLgo sportu.

Bdj owjftdaśe p rzcija ti witen n> ’« ro m ?. 
diienu delegatów iowarzyr«  â s ptow y ćh boi-

m ocą kłórego ppor. Mai eusz Margulies zoatał u- 
znany winnym przyw łaszczenia sobie pieniędzy, 
stanow iących w łasność skarbu w ciskow ego w 
sumie ponad 2000 marek, cze.n dopuścił się zb,o  
dni sprzen-iewiertcrtia z par. 472a i 173 w. u. k., 
zbredni z artykułu 1 a ustaw y z 1. Sierpnia 1919 
r. w reszcie chrodn. z par. ?86 jw -r ii  k , zs co

MrcrlKa portowa.
Za sportu krafcowakkifO M îcab.—ju-tjraeąk

3:1 (1:0). Makabi miała znaczna przewagę i kon­
centrowała gre wyłącznie na looiskt przeci-wnika. 
Dotychczasowy stan watki o mis r̂7aj6twa kltsy A 
okręgu icrakowSktegi- przędstawia się nastęnującu 
Gracovra uzyskała 8 .punktów, Makabi 6 , Wisła 
5, a jutrzenka 1 ounk* O pierwszeństwie Graco 
,ri1 w klasie a  zadecydowała ostatnia wyf-auą 
z. Wjslą (4:1).

Zwycięskie drużyny Lwowa wracają z Góf 
nego&ląska iutrp rano w romed: ałeK o god^mw 
8.15 P r ze c  Warszawę, Sport lwowski porwn êp 
naszych-dznshyck piłkarzy Powitać jut11® raetn iw 
dworeń,

Drił o go«f“li»ie 5 p.̂  pr ;dnln na boiskt L  
K- 6 . - Pogoó' . odbędzie s e bez względu na po­
godę match-rew anż. ftogoai II z Ź K. S (Żydo­
wski Klub • So-ortowy). Obie drużyny wystąpią 
w swryn najsilrieiżym skladzi-s.

E K L A M A
M  H ilś li W i i  i i n u l i

skich na Górnym Śląsku, które znalazły aproba­
tę kierowników tutejszą aii cyi sportów., p, Edrn.

Uiabianowskiego, Slęślickiego, Budtrlorka, Flie- 
cerą { iiinyUu Będzie te jedyne .polskie pl&m 
sportowe, obecnie bćw -em pisma sportowego ku 
naszej hańbie nie mamy- Wierzę, że tutejsi .lu­
dzie, co pesta-nowić., to zro-bią.

Tutejsze kdubv sportowe, żywe interesują się 
tenj, co s'e dz'ej w £v tm SDontowem w N,em- 
czecr ir*7  w  jr*fsŁ rrKidr tę. ,«a 4en 
nie. istniał m T łk  jm  t ik  M flot’ mniszego
przybycia' na ISfeiw l% B iLJjt£r' óoczul-i na
swej skórce 5:0, corazjj hąfrrdjf respektu, zwłar 
śJttow, v t  imMti ich gfA iTt I I  w" Ittóż i — 

z .pogranicgg 8 rył. — 1 t o p m *  m  la  
„rtrttoie źAóŁóśląskito, |rozumiatem, jakie ogrom­
ne znaczen.e ma nasz t jf  i] przyjazd i nasZę zwy- 
cijęstwa, jk i dódalj ■ drsM naszym i jak nauczy- 
ł3- ozanówać nas i nie f la
tei^ oólu. Niestety —- jport warszawski iCgo nie 
m rumie i mte zfozumt* Dam iawód, W kwtetom 
w rzrj Pieg* ni na żąłh nie koaiRwn olimpijskiego 
wysiał Warszawy- W  sprawc zdań thistrowra* 
nych ce-en; rozrzućejn'* tftaj na Góżnym

ijąrfm  ttnędży kliroy Śpónowe^poiskfe. Ca łudżte 
tutaj IjIuji i-Siążeczek Ifoo ar M- Kutych w 

puJ # — PrżyjeżdAm do ByłoflLb > da#-.

ję im kilka egzempf zrzy yprawotdari Pogoni Ze 
zdutT.ieniem cgla.dają, że nas stać na tal ie ko­
sztowne wydania. Wtedy mów;ę, że Warszaw­
ski Komitet olimpijski tyysłał im sprawozdania 

m isze. Gdz-eż tam1", — odpowiadają, „m-y z 
Warszawy nie manj pomocy, a do Krakowa th- 
saWmy i prosiliśmy ustnie, by -nam drużyny fnol 
bajtowe przysłali, to nam. nawet nłc odpowiedzie 
li“. To też sport poiski na Górnym Śląsku licz\ 
płbecnę już na pewne j  na rme -miasta polskie. -  
Lwów bęaz'e miłał zaszczyt przyjmować Górno 
ślązaków 15, 17 i 18 ijpca ŵ aiśrto wtedy, gdy u 
nas odbędą się zarody ldkHjoalletycznp c  m.1 

strzostw-/.-ofski. Spo -t poiskj -wd Lwowie poj­
mie znaczenie przyrazdn sportowców górnoślą­
skich i przjjjn- e ich tak, bj’ w-óciwszy tutaj na- 
powrót, mogli powiedzieć, że w te) Połsce pie tai 
żle, jak piszą tutefsze wrogie nam organa prasv 
bakaiys^yęzrej.

O fozwriu si ortu polskiegc na Górnym ś,ą- 
sku, kituj ma Za Sbbą dociera 1/4 część r >kv J- 
Stnieni-a, o organ^azyi tegoż, b charakterysr;'Ce 
Istniejących już klubów sportowych polski oh w 
ilośoi 8C (dślŁdziWW  ̂ m ^ zeń , o tudsrtacb, któ­
rzy w tom praztltą l o naszych tutaj przeżyciach 
dowifet!« się, kochm' czytelnicy, jutr-o. ( Hu )

P tó f. Rudoil W aceJc*
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W
W  jr j a ś n i e n i a  1 p o r a d y

w sprawach ogicszeń runi-hr̂ e be.phat ii a. w Admi- 
r.stia yi, ul. Łckoła 4. OC1Ł0! ha w

O d d u a t  d l a  o g i o n s f t
otwarty pracz esły dztoo do podamy 7. wi»crars n 

be przoiwy.

33

M ii tej jj mam, atffc i la; t% juSSiimWm
s e n s a c y j n y  drawat 

^meryK. w 6  aktach z prologiem

O  i  ju t r a  w rp & n ia la  n o w a  
Vć>med,?o- farsa w 5 aktach

f»zii po r<iz ostatni j£j£

'3ARYERA ŚMIERCI
f ł H i . i s a  D yam ent. OKen

si

T e ch n ik , zdoiny im tru ctor. po- skuie lekcy' na wica, 
na czas wekscyi. Przygotowuje śo egzaminów Z r,,,.- 
azyeb k aa szkól rei myc oraz j; mn, cyn z wyłącze- 
m en i-, :yfc k i  ~ski jo  i grecki ige. — Zgłoe ■ ,» do
Adamwatracyi .G az. Par.* pod .  . ochnik* 318F

I p c w  b y  t  P  C i f ł ]
Zciohych pontocnikór handlów., hufetowców 

i z działo korzennego
jreheeroj się n sny "terwsrorzędoe) pnazukoje Tinaa 
.ZAKOPANE,* (właścit. j  , Aniom Moo.1 i Jerzy S ta ih i

mes), Lwów, ul. Akademicka 24. 3’ 86

Zdolny te Knik Lntystyezny («a/atent) pierwszorzędna 
s la — poszukiwany od I -go lipca do ickszi gę za
kładu na prowiucyi. Zgłoszenia do Administracji i o i 
.Prow incja*. 3160

Ucred do praktyki, iprytn/, z dobrepo di m a z stanie 
przyjęty do firmy ..Zakopane1' (włzśc. Antoni 4 i 
Jerzy Stachowicz), Lwów. Akademicku 24. 3187

Po: Zakuje Sie wiek? ej liczby pracownic cf . białej Sie- 
n ny i i .  rom r-. krawieczy sny na stałe do pra-.cwni 
N. U Z. A. Piorwrzeńełwo ans.ą r«d"iny urzędników; 
-gfMrzaS, wc w sklepie WP. Kua sbi sak—j , . -naprreclw 
kośdołę O O . Jto*a.t; y 3184

|  B IPM O , IP g Z E P ftŻ, a M lM W  |

Kosy w większej ilości, naczynie lane ema!ioV'ane, eyr- 
knlarhi we wazystk eh riełkoscic^h, kilka krsyn na­
rzędzi i zolników, sprzeda firma Aaioni Habld Lwuw. 
Sobieski, igo 3. 366

Salon  ma ji mowy (Empire), piołwazej jakości do sprze­
dania. B  >ero wska 14. li. piętro drzwi 5, od g. 4 —6 
po południu. 3191

Mastyni do krajania p-pieiw «y dobt rra *tnn c -  do 
sprzedania. V ."om " * i fabryka Ubek .Quo V ldis*
Lwów, Krasickich 18 a. 31*14

S p iz a o a a i w e wtorek 8 bpee ul. Mikołaja 5, I. piętro, 
prz isceradl i, dyw, ny, przedm-oty ubraria damskiego, 
meble — między 5—8  pcp. 3^02

I K lC tZ K A H ia , m i i » V
]

Owi p Woje, pełny 1-omJartTdła z~raożnyeh do wy na 
»cia — Wiadrom- i : A dm>n itracy* .Gaz Porannej*

pod .Kom fort*. 3 lŚ9

JedC3 pokoj -au. jle rs l pięknie u aeblowany, światło 
elektryczne, łazienka do wvnajęoa. W,ad Marczy- ,, 
Wałowa 2. 3190

Rymanów; 12 pokoi, 2 kuchnie 1  wynajęć _ razem Irb 
ojedyń :-o Zch żarna w Syodykas.e, Bielowi kiego 5, 

pomiędzy 3 - f .  3169

3 T X J U » i
SIE U7 -SIBRf ‘

poler 21690

Antoni H f iL f l l  Lito, SsMitgg 3.

B
a

l ^ i B B B B f  ■  _ r l Ł  r , .Ł ^
DO WTRC BLi _

polecamy najbardziej udoskonaloną B

te rn  A m  ul. \w m “
* ł«- i  ęrz4i ’ v  alb 84T iztck,

również wszelkie i»ne maszyn; i fonny 
do wyrobu eegiel pustekow, Fur kanale tyycb, 
sęczków do dnanowania, i tup. w parkanów. veb

i Ł d.
Fabryka masr*m BRACI HOFFMANN 

w Lok-,, ui. KHIńólueyj 154

a
a
as
a

a a 
a a
a  Na Aydanie ny, ył ■ się k a t a l o g  Nr. 2« ■

2*>78r

U  U. 60.Z]6 2'riV

O B W I !  ; S  :  G C E K ł l -

Minijters 'wo Spraw wewnętrznych w poro- 
tum.emu z  Mfnisterstwen Spraw Wojskowych 
zarządziło OKSlnikiem z  d 23 czerwca 1920 N-. 
2 2 4  A. W. 783/I .  zakup znacznej ilości koni dla 
zapotrzebowania ormh przy pomocy specyjlntó 

tego celu wyznaczonych Komisyi a o ile za­
kup ten nie dałby przewidzianych rezultatów do 
dnia 15 lipca 1920 Minists^ntwo Spraw Wojsko­
wych byłoby ziauszonem pokryć braki z niedo­
statecznego zakupu, drogę rekwizycyi koa

Opierając się na przysłów owej ' ty'eki oć wyoró- 
b<r »snt| ofiarnoLci i patryoty^mie ludności zwrtc ill się 
niniejszem do mieszkańców miasbj, Wzgiędi..e posiadaczy 
k mi z gorącym apelem i prośbą, i j  kiermęc . ię poczu­
ciem oby-vabelskiem. z wUsticj chęci pospieszyć z po­
mocą władzom 'woiskowym w cilu wspołdnałama przy 
zalnpiue potrzebnej ilości koiu.

MAGISTRAT KRÓL. STOfc. M. L®OWA
Lwów, dnia 2 „pca ISRL r 

i l i s  Neuiren w t.

I S i W !  r>. O iM N SSl i 4.
poleci- nowość wyJawr zą:

W A C Ł A W  G R A B I A Ś S 5 1

R Y M Y f  PROZA
Tegoż autora:

W O JE ^ Y  BAŁOMK —  FIE& U J.
N i prov incyę -rłkuterznu* się wysyłkę u  u 

liczka pocztów*.

3 JHS mi KYBUJCłC
O  w I I

r c T . r : T K i

1AŃSTWOWE
K liÓ T K Ó  

1

N A J .ń W U ć Ż S Ź Y  n i I M K I t

to najpoczytniejszy dziś tygo 
Wf dnik s«łyryczny w P o l s c e ,

*° n ie z a w is ły  organ jatyry  
uŁLAISICll« p o l i ty c z n e j ,----------------- —  —

! to najm- lektura w stz . podróży 
i wgóry, nad morza i do zdrojow

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
W Y N O S I   6  Mk-

C 2 N A  P O JE D Y N C Z E G O
N U M E P U . . . . 5  M k.

CZAS
ODNOWIĆ
FiZEŁPŁAtg!

D< nabycia w Administreoyi, Lwów, 
u l  Sokoła 1. 4, tu aztb ł we w szy sfd cb  
Biurach dzienitikarahich i trafikach

rienmontiiiia insiyfucya bukuvś fftw.
P 0 S Z U k  *a 2952

Miku urzedn
z  o d p o o r l e i l n l e n !  s t a d i a m i  i

Oferty pod „EAlfR 17^ cJo Adir*n. „Gas. Wiecz.“

niakładem „apohd a-cyja< wrHw.dczeT*. ii*W o , oacMtay Dr RuGER LATTAJUA. .antąpca redarrora a*u. JE871 KOT'aKSKŁ
Dnridem S *ć & i druk. JP ra a a 4* «L Sokóto 4 , Od0* w . e d K tn r :  MARTA?1 M A C ^U -SA  '


